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przed zniszczeniem wynikającym z jej udepty.
wania.

Całkowicie bezdrzewne pastwiska, na których
zwierzęta nie znajdują rv ogóle tniejsc zaci3nio-
nych należy lważać za przejaw bezdusz.nego
barbarzyństwa, które przy dzisiejszym stanie
wiedzy zooekologicznej po,winno być jak naj-
energiczniej zwalczane. Ogólnie ,biorąc - stan
terenów pastwiskowych przedstawia się w Po1-
sce fataInie. Przeszło 600/o,obszaru pastwiskowe-
go podlega od niepanriętnych czasów tylko
eksploatacji. Większość pastwisk nie objęta jest
ż adn,y mi z abi egami a gr otech ni c zny mi. P oz a Wi :1 -

kopoiską, częścią Pomorza i śląskiem oraż
całcścią Ziem Odzyskanych nie stosowano
prawie nigdzie takiego ich n awożenia, którego
znaczenie przekraczaloby na dalszą metę ramy
symbolu. Tam zaś gdzie pastwiska otrzymywały
nawozy podstawor,ve (wyżej wymienione części
Polski) tj. obornik i główne nawozy sztuczne
(wapiowe, azotow:, fosforo,we i potasowe) nastą-
piło przeważnie wyjałowienie gleb pastwiskowych
z niektórych mikroelementów. Nie jest tajemnicą,
że pastwiska nasze były eksplo,ato,wane nieracjo-
nalnie pod każdym względem. Przytym do rolnika
poJskiego nie ,docierały nigdy dawniej oldpowied-
nio sformuło,wane pojęcia z zakresu zoohigieny.
M. in. wieś polska nie zdawala sobie sprawy
z Iaktl wzrastającego zarobaczenia terenów pa-
stwiskowych. Obecnie zaro,baczenie to osiągnęło
stopień bardzo groźny i wymaga racjonalnego
zwalczania, którego metody nie zostały jeszcze na-
1eżycie opracowane. Nasza go,spodarka pastwisko-
wa weszła dziś w stadium krytyczne. Nieomal
jedyna kategoria pastwisk, nie nasuwających
poważniejszych zastrzeżeń, to nieumyślne odło-
gi w kilku województwach (Rzeszów, Białystok,
Olsztyn, Gdańsk, Koszalin, Szczecin i Wrocław).
Ogólnie biorąc - pastwiska nasze charaktery.
zują cechy następujące: Niewłaściwa struktura
zasadnicza pastwisk, pol:gająca na ich antyeko-
1ogicznym oddrzewieniu całkowitym, Wyjątkowo
zły stan Iizyczny i chemiczny gleb pastwisko-
wych, prodtrkujących małe ilości bardzo niepełno_

wartościowej paszy, oraz skrajne zarobaczenie
terenów pastwiskowych.

Zadrzewienie pastwisk ułatrviłoby niewątpli
wie walkę z zarobaczeniem. Wynika to dialek-
tycznie z p:wnych przesłanek teoretycznych.
Kołnbinowanie formacji trawiastych i drzewias-
tych pro,wa dzi do zaostrzania się ko,nf liktów biolo-
gicznych, zwłaszcza w zakresie organizmów sa-
profitycznych i posożytniczych. Wtórne pojav,lie-
nie się drzew (i erventualnie krzewów) na pa-
stwisku musi zrodzić now3 momenty antago-
nistyczne i przeobrazić w ogóle cały kompleks
oddziaływań antagonistycznych pomiędzy ele-
mentami flory i fauny glebowej i naziemnej.
Odrębność pastwiska zadrzewionego w stosunku
do bezdrzewnej postaci pseudopasrwiskowej nie
sprowadza się napewno do samego tylko proble-
mu o,chrony cieniowej dla zwierząt, który zIesz-
tą nawei w swym wyłącznym zakresie zasluguje
n.a największą uwagę. Oczywiście należałoby
wszcząć w tej dziedzini
Do tej pory nauki wete
bardzo lnało sprawą ra
wania przestrzeni past
to się, że stanowisko
ta terynaria ma naj-
w w dziedzinę zo-
oekologii poprzez zoohigi:nę. Rolnicy z zo,otech-
nikarni na czele nie stanęli pod tym względem
na wysokości zadania i nie potrafili dotąd nale
życie ustosunkować się do problematyki zooeko-
1ogicznej. Możliwe, że wystarczy lekki bodziec
ze strony autorytatywn:j medycyny weterynaryj-
nej, aby całą sytuację naprawić i spowodować
b|iższe zainteresowanie się rolników naszych ży-
ciowymi zagadnieniami zooekologii rołniczej
w ścisłym nawiązaniu do agroekologii i ekoge-
nezy zwierząt gospodarskich.

Sprawa zo,oekologicznego ustosunkowania sig
do ocenv naszych pastrvisk i wygonów jest spra-
wą palącą bardzo wielkiej wagi. To kategorycz-
ny nakaz chwili, zawierający w sobie ro,zległe
aspekty.

ALFRED TRAWIŃSKI
Lublin

z najnowszymi wiadomości ami z zakresu ltio-
logii, patogenezy, kliniki, lecznictwa i proiilakty-
ki włośnicy, co niewątpliwie przyczyni się do jej
zwalczania.

Nad zagadnieniem włośnicy pracowało także
wielu naukowców polskich (patrz dalej - od-
nośne piśmiennictwo), wśród których niemałą
rolę odegrali moi uczniowie i współprac,ownicy,
doc. dr Cena, Dr J. Faltński, Dr Z. Gau-

CHOROBY Z^K^ZNE l INWAZYJNE

Włośnica (Trichinellosis)
Jakkolwiek od chwili odkrycia włośni minęło

l20 lat, włośnica stanowi stale ogólno-światowy
problem zo,o,noż. Jest to schorzenie szczególnej
wagi z punktu widzenia higieny produktów zwie-
rzgcych. Również w Polsce stwierdza się epide-
mie oraz po,szczególne przypadki tej choroby.
To też nonograficzne o,mówienie tego schorzenia
u zwierząt i u ludzi udostępni szerokim rzeszom
lekarzy weterynaryjnych i lekarzy zapoznanie §ię
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Zarys historyczny

wał picrrł,szy w Anglii rv roku IB22 T i e d e-
l11 a n n r,v mięśniach człowielia sel<cjonowanego,

rzenia. W tvm samym roku 29 stycznia J a ll e s
P a g e t, studerrt rnedycyny w Londynie, prc.-
parował zwłoki zmarłego wskutek zwyrodni:nia
nerek i gruźlic5, płuc Włocha Pao1o Bianchi,
rv którego mięśniach znajdowały się rv dużej
ilości drobne, szarawe ogniska, przy nacinaniu
których stępiał nóż. Wycinki tych mięśni p.od-
dano badaniu w llluzeum brytyjskirn i stwier-
dzono, że owe szare ogniska są zwapniałymi
torebkarni, wewnątrz których nii:ścily się nrałe
trvory nieznanego pochodzenia; R. O lv e n (1 10),
kons:r,wator w College of surgeons nazwa1 je
ze względu na postać skręcoIrą w kształcie
ósemki Trichina spiralis, zaliczającje do wymocz-
ków, a Henle w Niemczech do pierwotniaków.
W tynr samyln roku F a r r ó (36) wykazał przy-
należność rvłośni do robaków na po,dstawie
stwierdzonego u nich przewodu pokarnlowego,
Ponieważ jednak nie obserwowano narządow

lB45 Dujardin (35) przypuszczali, źe są to
tnłodociane postacie nieznanej glisty. M e i s se n
uważał je za larrvy robaków gatunku Trichoso-
fflum, a Kti chen m e i s t e r (BI) zalarwy Tri-
c,hocephaLus clispar. Dokładni: poznano wiośnie
dopiero podczas epidenrii w H ttstadt w ro,ku

Leuc.kart (85) i Virchow (163) po-
lożyli kres teorii sanrorództwa w odniesieniu'dolarw związek przyczynowypomi ią młodoci-aną włośnia
u,sad a włośniem je{itowym

wała po spożyciu lrrięsa podob-
llie jak inne ,osoby, które s o. Z e n-
ker, badającprzyczynęt , stwier-
dził w kiełbasach i szynce, pochodzących z tei
świni, liczne larwy włośni i tym samym wykazał
ich szkodliwość dla człowieka. Spostrzeżenia
Z enke r a potu,ierclzilj Lcuck a rt (B5), Vi r-
chtlw (|(]3) (][zrus, Davailtc iPagen-
stecher (1l1).Wroku 1864RLL pp:rt (125)
i w rcku 1866 K r atz (79) opisali objawy chcl-
robowe wł,ośnicy ludzkiej, a Cohnhein (22)
opracorvał patologię rvłośnicy. Na ztniany drob-
rrowidorr,e llrięśni za\<ażonych larrvalni lvłoślll
zwrócili uwagę Virchow, Leuckart
i Z enke r. Przez długi czas nie była wyjaśnio-
na droga, którą larwy rł,lośni dostają się do mię-
śni żywiciela, nianowicie czy przez tkankę łączną
śródrr.ięśniową (Lcuckart), czy też za po-
średnictwem krwi (Fiedler (37), Ktihn,
Z e nk e r) , Dopiero w roku 1905 udało się
StdubIemu (la0) przy użyciu specjalnej me-
tody (patrz dalej) wykazać larwy we krrvi osób
zakażonych. W roku 1894 Askanazy (2)
i C er Iont a i n e (18) stwierdzili, że zapłodnio-
n: sanrice włośni jelitowy,ch przenikają do naczyń
chłonnych kosmkór,v błony śluzowej jelit w ce]u
r,vydania potolłlstwa. \\'roku l895 Railliet
(115) zlrlieni| nazwę włośnia Trichina na Trichi-
neLlcl.W roku I896/97 Tha yer (I47) iB row]l
(16) podali ważny szczegoł rozpoznawczy włoś-
nicy, eoz5lnofilię. W roku 1909 Stdubli (l4l)
opracował pielwszą monografię włośnicy, którą
polrownie wydał Seif ert (129) w roku 1929.
WrokLl 1932zalął sięBongeft (12) szczegó-
łowytn opracowanienr zagadnienia włośnicy.
\Ą/ roku 1934 H em nr e rt - H a 1 s w i ck iB u g-
ge (56) ogłosili wyczerpujące studiun o wło,ś-
niach l włośnicy; badacze ci zwrócili pierwsi
uwagę n2 11,ylinkę larw włośni przed dojrzałością
płciową w prz:wodzie pokarmowym żywiciela.
Pierwsze pface z zakresu badań alergiczno-sero-
logicznych nad włośnicą ogłosili badacze anle-
rykańscy B a ch nra nn (5) i jego współpracow-
nicy w ro,ku 1928, polscy Trawiński (152,
l53) i jcgo uczniowie rv roku 1929/30 i radzieccy
Kowsch i Korj a sznow (76) w roku 1931.
W roku 1937 Wszelaki (169) wy,dał o,bszerną
pracę pt. ,,Wlośnica" w podręczniku ,,Choro,by
zakażnz". W roku 1940/4| badacze anerykańscy
O1iverGonzales (l07) iMauss (99) oraz
niezależnie od nich badacz duński Roth (l20,
I21, I24) wprowadzili nową metodę rozpoznawa-
nia włośnicy za pomocą odczynu wykłaczania
z użyciem ż}^vych l arw włcyśni jako antypnu, B o-
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zicevich (13) próbę flokulacyjną, a Sues-
senguth i (1ine w roku 1944 mikroaglu-
tynację. W roku 1945 ukazała się m,onografia
Goulda (49) pt. ,,Trichinosis" w językl
angielskim, W roku 1954 Wszelaki (170)
poraz wtóry o,pracował ,,Włośnice" w podręczni-
ku ,,Ostre choroby zakaźne".

Geogra ii c zne r ozmies zczen i e
włośnicy

Po odkryciu włośni w Anglii (patrz wyżej)
stwierdzono przypadki włośnicy tt zwizrząt i u lu-
dzi na całej kuli zienskiej, tlianowicie prawie
we wszystkich krajach Europy (w Anglii, Fran-
cji, FIo1andii, Niemczech, Szwajcarii, w Związ-
ku Radzieckim obecnie rzadko), w Ameryce pół-
nocnej (Stany Zjednoczone, Meksyk, I(anada),
w Ameryce południowej (Argentyna, Brazylia,
Chile), w Grenlandii, w Azji (Chiny, Indie,
Syria), w Alryce (Ttlnis, Maroko, Nigeria,
Egipt) i w Australii.

W Europie notowano z końcem pieruvszej po.
łowy i w drugiej połowie XIX wieku li,czne epi-
demie u,łośnicy, z których poszczególne obej-
nlorvały od kilkudziesięciu do kilkuset schorzeń
z |icznymi zgonalni (patrz dalej)..

Ęezerwuar larw włośni
Leuckart (B5) i wielu inny,ch uczonych

zwłaszcza arnerykańskich (Atrgustin e - 4,
S p r i n k) uważalą szczlry,zwierzętawszystko-
żertle, za lr,łaściwy r3zerwuar larw wlośni . Szczu-
ry żerują rv wszelkiego ro,dzaju odpadkach po-
chodzenia zwierzęcego i tym samyn mają moż-
ność zakażania się 1arwami włośni, a nadto
osobniki zakażonc mogą przez kan|balizm za-
każać osobniki dalsze. Szczury są Iaktycz-
ni: często nosicielami larw włośrri, zwłaszcza
gdy żerują w pobliżu rzeżni i rakarni, mając do-
stęp do zakażonych konfiskat i padlin zwierzę-
cych. O częstym nosicielstwie 1arw włośni wśród
szczurów świadczą m. i. następujące dane: H e1-
l e r badał 704 szczury, pochodząc: z 29 rozmai-
tych nT iejscowo,ści Saksonii, Bawarii, Wirtember-
gii i Austrii i strvicrdził larwy włośni w nięśniach
2I,I0lo osobników pochodzących z rakarni, 2,30lo
z rzeżni i 0,30/o z innych niejsc, L eis er i n g
u 300/o badanych szczurów, Cso k ko r u 5,00/o.
Franku5-90/o,Fessler i Bóhm u 500/o,
B i 1 l in gs w Bostonie w pobliżu rzeżni u 420lo,
w rakarni u 760lo i w mieście u l00/o, złapanych
szczurów, K. Meyer w San Francisko u 190/o,
S ven W a l l w Sztokhołmie u 23,30lo szc,zurów
zabtlych w oborze oraz 34,60lo zabitych na dzie-
dzińcu domów mieszkalnych, Generich na
Węgrzech u 6,80/o,w Połsce O b i t z (106) u 90/o,
szczurów w Warszawie a Si aśk i e wi cz (139)
w Lublinie u 2,60loszczurów, Baar w Danii
na 37I szc^lrow, pochodzących z rozmaitych
miejscowości, stwierdził zakażenie 1arwami wloś-
ni u l5,7 do 27,30lo osobników. B a ar i H jórt-
1 u n d obserwowali częste przypadki włośnicy
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u świń pochodzących z nłłynór,v Kop:nhagi, w któ-
rych gnieździły się szczury.

Szczury nie stanowią jednak jedynego rezer-
wuaru larw włośni, które występują takżc rr in-
nych gatunków zwierz ąt, zwłaszcz.a u psórlr. ko-
tów i dziczyzny, a w krajach podbiegLtnolvl,gh
u białych niedźwiedzi, polarnych psów i iok. Lzrr-
wy włośni stwierdzono spośród 2,869 psórv rrbi-
tych w rzeźni w Saksonii tt 0,570lo. O częstyrn
zakażeniu psów larwami włośni, w porównaltiLt ze
świniami, świadczy statystyka Grubera (52),
z kIor=1 wynika, że w Wrocłarvitt, Monachiurn
i Chennicach strvierdzono od roktr 1920 do 1924
la,rwy wło,śni na 4,031,236 rrbitych świń oc1 0,0032
do 0,0070/o, a na 42,347 ubitych psów od 0,622 do
0,1B0/o. Gronek (51) stwierdził larwy włośni
w Warszawie na 4120 badanych psów u lB9 tj.
4,59olo, a S,ołtys (l37) w po,wiecie pułarvskiltl
u l0lo psów.

Jensen i Hóyberg stwierdzili w roku
1906 w l(openhadze larwy wiośni u 50/o kotórv,
w r. 1912 w 20lo, w r. 1918 u 0,40lo, Gronek
w Warszawie na 350 kotów u 70 tj. 200/o. M a r-
kuszew (101) stwierdził w roku 1939, że koty
w niektórych mi:jscowościach Ukrainy były za-
każon-- larwami włośni w 2B,50/o; w tych okrę-
gach stwierdzono u 2,60lo śv,liń ,"vłośnicę, którą
autor ten odnosi do pożarcia przez świnie kotów
zakażonych, prawdopodobnie padłych. Ę o rr' a ń-
s k i ( 1 19) opisał przypadek rvłclśnicy ll sekcjo-
nowanego kota.

Lisy zakażają się przez spożycie nrięsa zaka,
wami wlośni, wykładanr:go jako przy-
przez po,żarcie zakażony,ch szczurów.
Óch SCnaa,, i Schopp stivierdzili

larwy włośni na badanych 275 1isów r9d_y9h

u 4,5o/o i na 280 lisów srebrzystych u 2,I0lo,
G i essma nn u 11,50lo, J oh a nrr u 1B0/o 1isóu,.

Iver,serr (65) stwierdził w No,rrv:gii ocl roku
1940 do 1947 w hodorvlach lisów larr,vy tl 4,7olo,

a Hermansom w Szwecji w roku 194i'} na
7,025 lisów u 3,B0/o. W Polsce F u r m a g a i \V 1,,-

s o ck i (45) stwierdzili larwy włośni na 70 ba-
danych dzikich lisów r,vojeu,ództu,a lullelskiego
u l00/o.

Według S chnr i dta (130, 13l) główrre zród-
ło włośnicy stano,wią lisy i borsuki jako no,siciele
larw lvłośni, od których zakażalą się dziki, psy
i koty, wobec czego należy rnięsc.r zabijan.vch 1i-

sów i b,orsuków niszczyć.
U zwierząt w okolicach poclbiegurror,vych

stwierdzili larwy włośni: Parneli u białych
niedźwiedzi w północnej Kanadzie oraz Roth
w południowo-zachodniej Grenlarldii u 66,50/o
psów polarnych, 27,70lo białych niedźwiedzi oraz
1,B0/o iok. Psy zakażały się przez spożycie zabi-
tych niedźwiedzi oraz przez kanibalizm. U ni:-
których psów zakażenie było hardzo duże, miano-
wicie w 1 g mięsa stwierdzono dcr 1000 1arw
rv rozmaitych okresach roz,*,ojtl, co śrr,iadczy
o kilkakrotnej inrvazji,
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',Zrodla zakażenia
dostały się do Europy 1lra

rednictwem zakażonvch świ
Chir-r w pierwszej półowie
a z początkień drugiej pcrło

llliec, w celu poprarvienia krajo,wej rasy świń. Do
innych krajów europ:jskich i zamorskich, zwłasz-
cza miast portowych, rvłośnie dostały się prze-
ważnie za pośrednictweln zakażollych :;zczurów
na ol<rętach przyby,wających z Azji.

żróc\Io zakażenia człowieka stanowi nrięso
i przellvory tllięstlc świń i dziczyzlly, w krajach
polarnych -tliedźwiedzi i lok, zakażonych larwa-
llli wło.śni. slvirrie zakażalą się przez spożycie
odpadków ubitych zwierząt zawierających larwy
włośni, uważanyclr wcdlug Goulda (49) za
głórł,ną przyczvnę tak licznvch przypadków włoś-
n icy w Starrach Zj :dnoczonych Ameryki oraz
szczurclrv dotkrriętych u,lośnicą, które dostają się
clc chlervóu, niedostatecznie zal:ezpieczonych.
Dziki zakażają się przez skarmianie odpadkanri
Illięsa zakazollego olaz przez kanibalizrn. Prócz
porvlższych, są niewątpliwie jeszcze inne źródła
za|<ażenia dotąd bliżej nie znane.

Srł,irlie nlogą zakazić się włośniami Iakże za
pośredrtictweln kału świń świeżo zakażonych, za-
rvierającego niestrawione cząstki włókien mięś-
niorvych z larwami wlośni lub też włośnie jeli-
towe (satnce i sarnice), które nie przeszły j:sz-
cze przeoblażenia (wylinki) i posiadają zdolność
czynn:go przenikania do błony śluzowej jelita.
\\'ylinka rozpoczyna się około 20 godzinpozaka-
żeniu; objarvia się rozluźnieniem i podni:sienietn
zervnętrznej rvarstwy oskórka (początkowo na
przednilrl i tylnym końcu) , która następnie od-
łlziela się od warstwy podstawowej i odpada, co
tru,a kilka godzir-r .Włośnie takie są odporne na
działanie soku żołądkowego l]owego żyrviciela
rv przeciwieństwe do włośni już prz:obrażonych,
których oskórek jes! delikatniejszy, niż przed
tvylinką (zrzuceniem starego oskórka), co powo-
duje zrrrniejszoną,odporność na działanie soku
żolądkowego nowego żywiciela i wskutek tego
niemożliwość jego zal<ażenia.

ostrej postaci włośnicy dość często
rvłośnie jelitorve, a H emm 3 r t- H a ls w ick
i Bugge (56) u szczurów doświadczal-
nych począ\\/szy od 24 go,dzin c]o kilku dni
po sztuczn5,rn zakaż.niu. Ger Ia ch o w i udalo
się zal<azić królika treścią jeIit królika, nakarmio-
nego na dwa dni przedtenl lnięsem zawierają-
cym larwy rvłośni. Podobne zakażenle. uzyskał
Flóyberg (60,61) u szczurów.

Teoretycznie jest możliwe przeniesienie 1arw
włośrli zkrwią drogą tLansfuzji z jednej oso,by na
drugą, co zależ5, też od ilości larw w wynaczynio-

nej krwi. Według Huebnera (63) zawartość
lalw włośni w 500 nrl krwi, to jest w ilości uży-
wanej do tra,nsfuzji, nawef przy silnej inwazji mo-
że wywołać tylko przerr,,ające objawy lub wogó-
le nie wyrvołuje objawów chorobowych,

Morf o1ogia włośrri
Włosień kręIy (Trichina s. TrichineLla spiralis)

rlależy do robaków nicieni (Nematodes), rodziny
Trichotrachelidae, gatunku TrichineLLa. Jest ro-
bakiem żywo,rodnym. Stosownie do stanu roz-
woju odróżniamy włośnie jelitowe (postać płcio-
wo do,jrzała) oraz larwy (postać lnorfotycznie
niezupelnie wykształcona, której brak narządów
rodnych).

Włosieri j e l itowy jc.st rozdzj:lnopłcio-
wy. Salliec jest 1,2 do 1,6 nlnl ciługi i0,04 mnl
gruby, Samica p,o zaplodnieniu dochodzi długości
3 do 4 nlrrl i 0,06 do 0,07 mm grubości. Ciało jest
wydłużone, obłe, pokrytc ,,a zewnątrz prześwie-
cającynr o,skórkienl, pod którym zrrajduje się
warstwa mięśniowa otaczająca jamę ciała,
w której są wolno ułożone narządy wewnętrzne
(przewód pokarmowy i narząd rodny). Przedni
koniec ciała jest ci:nki, ostro zakończony, tylny
szerszy, zaokrąglony; w przedniej części ciała
znajduje się otrvór gębowy, w tylnej otwór odby-
tcwy. Otwór gębowy prowadzi do przełyku się-
gającego prawie do połowy ciała a w dalszynl
ciągu do jelita, które w środku ro-izerza się
i kończy otworetl odbytowyn. W przedniej części

samicy prz:biega macica, która w części tyl-
nej rozsŻerza się w postaci nieznacznego wypuk-
ierria slużącego do przyjmowania nasienia w cza,
się kopulacji i kończy się w stel<u (tylnej, końco-
wej części ciaia). Z macicą jesi polączony nie-
parzysty jajrrik za pomocą jajowodu. Macica się-
ga lv przedniej części do, ciała gruczoł,owego
i przechodzi w prz:wód kończący się otworem
na zewnątrz w przedniej trzeciej części ciała;
wypełnia się ona jajami dlugości 40 g, i szeroko-
ści 30 w, z ktorych po zapłodnieniu rozwija się
potomstwo (larwy) i wydostaje żywe okresowo
przez olwor ma,cicy na zewnątrz. W tylnej części
ciała samca znaldlje się narząd rodny,
w skład którego wchodzi jądro oraz nasieniolvód,
rozszlzający się rv pęcherzyk nasienny, prze-
chodzący w przewód wytryskowy otwierający się
w steku. Tuż przy odbycie znajdują się z boku
dwa wyrcstki i niędzy nirni cztery brodawki;
wyrostki służą prawdopodobnie do ustalenia cia-
ła samicy w czasie kopulacji, podczas której
stek wynicowuje się na zewnątrz, poczym za po-
mocą dwu nięśni zostaje wciągnięty z powrotem.

L a r w a tuż po opuszczeniu ciala samicy po
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siada kształt wąskiego, walcowatcgo tworu, dłu-
gcści 0,0B do 0,12 lllm i szerokcści 0,006 do
0,007 l]l]1,1, którego oskórek jest przejrzysty.
Przedni koniec ciała jest cienki, według rTiektó-
rych autorów (Stiiubli, Seilert) opatrzo-
ny tarczą chitynową i ostro zakończony, tylny
szerszy i tępy. Wnętrze ciała jest początkowo,
rvypełnione ziarenkami, które w przedniej
Ilł części ciala są oddzielone od ziarenek tylnej
części wąskinl, przajrzystyllr niejsceln, poprze-
cznie ułożonym. Skupierria tych ziarenek są za-
wiązkami narząclów wewnętrznych. Larwy prze-
dostają się za pośrednictweln naczyń chłonnyclr
do obiegu krwi, krążąc rve krwi powiększają się,
a po wykształceniu przewo,du po,karmowego
(przelyk i jelito) przenikają do wlókien lnięśnio-
wych, Larwa usadowiona we wlóknie nrięśnio-
wylll skręca się w postaci ósemki, dochodząc
długości 0,1 do 1 lllnr. Przez przejrzysty oskórek
prześwieca ciało gruczołowe i jelito; narządtt
rodnego brak. Ciało gruczołowe, ułożone wzdłuż
pLzełyku, zajmĄe prawi: całą przednią część
larwy, 1{ pcbliżu jelita wysiępuje nagromadze-
nie tzw. ziarenek Farrógo o nieznanym zna-
czeniu (wedlug Leuckarta są to substancje
wydalinowe), Dołola larwy, usadowionej lve
włóknie lnięśniowynl, wytwarza się tor:bka

ldzial w tworzeniu torebki, przenikając:j do

wnętrza włókna lnięśniowego, która uszkadza
1ari1,9, powodując jej śIllierć (Langcrhans,
i Ossiptlił,)

Rozlvój rvlcśni

jest według Pagenstechera początkowo-prawic równa. Hemmert Halswick
stwierdził w różnych okresach szIlcznego zaka-
żenia szczurów, myszy i kotów, stosunek samców
do samic jak l:2. Po upływie dwu do trzech dni
salTlce zapładniają samice, po czyn w krótĘiIl
czasie girrą. W 10 do 15 dni po zakażeniu po-
zostają w jelicie żywiciela tylko samice: Kopu-
lacji włośni, która według Hemmerta -Halswicka odbywa się w około 40 go,dzir'
po zakażeniu, nie udało się obserwować prawdo-
podobnie dlatego, że odbywa się ona w blonie
śluzowej jelita żywiciela. Zapłodnione satnice
usadawiają się w blonie śluzowej jelita i przeni-
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kają do kosmków jelitowych, w których w ciągu
5 do, 7 tygodni wydają potomstwo,, według
Brauna 8000 do 10,000, a według Neu-
tlianna do 15,000 larw. Kratz (79) wy-
kazał włośnie jelitowe l zwierząt doświadczal-
nych po 10 tygodniach, Leuckart po 12 ty-
godniach po sztucznymzakażeniu, a Virchow
żywe samice w jelitach znarłego człowieka po
75 dniach od chwili zakażenia.

Larrł,y dostają się z obiegiem linrfy do naczyń
chłonnych krezki, po czym przez przewód pier-
siowy wspólny do obiegu krwi, a w końcu do
narządow wewnętrznych, w których giną w krót-
kitrr czasie, oraz do rlięśni szkieletowych, w któ-
rych nlogą pol'awić się około 8 rdnia, jednak
rv najrviększej ilości polniędzy 15 a 25 dniem
po zakażłniu żyrviciela. Staubli obserwowa1
w doświadczeniach wykonanych na świnkach
norskich larwy we krwi najwcześniej 7 dnia
a najpożniej 27 dnia, a Faliński (40) we
krwi szcalrów od 8 do 41 dnia i królików od
6 do 38 dnia po dokonanym zakażeniu. Zdale
się nre ulegać wątpliwości, że 1arwy mogą
rv organizllrie żywiciela krążyć przez pewien
czas i obiegiern krwi w naczyniach krwionośrrych
zalitn je przebiją i przenikną do włókien mięśni
poprzecznie prążkowanych.

Kuitenen-Eckbaum stwierdzili żywe
larwy rv lnięśnlach przepony siedntiol-triesięczne-
go płodu. O nlożliwości zakażenia płodu drogą
śródnlaciczlrą lł,spoIłlitla iakże P evel i :r.

u świni (dlugość 0,260 do 0,680 mm, szerokość
0,150 do 0,310 mm - B óh m (l5), a kulisia
Ll szczura, niedźwiedzia i borsuka. U zwierząt
i 1udzi do,brze odżywionych występuje często, na
biegunach torebki nacieczenie tłuszcz,u w uło-
żeniu podobnym do piramidy. W jednej torebce
może mieścić się kilka larw. Najczęściej
po uplywie 6 lniesięcy, a najpóźniej 29 miesięcy
(Ftirstenberg) torebka ulega stopniowo
zwyrodnieniu szklistemu i inkrustacji sołanli
wapnia, kióre występują w postaci delikatnych
zjarenek, początkowo na biegunach, po czym
w całej torebce. Zupe|ne zwapnienre toreb-
ki następuje najczęściej po upływie jednego
roku po zakażeniu. Wapnienie może też przejść
z torebki na larwę i spowodowaó jej roz-
pad, a w dalszym oiągu zupz|ną resorbcję;
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w rza,dkich przypadkach larwa m,oże ulec zwapnie-
niu przy nieznrienionym stanie torebki. Zwapnie-
nie larwy wer,vnatrz torebki nazwał ossipow
elirninacją włośni. Pewna ilość larw wrrikniętych
do włókien mięśniowych rrłożc ulec obumarciu
wskutek miejscowego od,czynu ollronnego ustro-
ju, polegającego na wytworzeniu ko,mórek olbrzy-
mich oto,czonych naciekami komórek eozyno-
chłonnych (Ws z el a ki- 169, 170) lub wodni-
czek (Z a r zy c k i - 171), w związ|łl z czymlar-
wy nie posiadają odpowiednich warunków do roz-
woju a także prawdopodobnie na skutek wyższego
ciśnienia osmotycznego w wodniczkach stają się
coraz krótsze i cieńsze, aż wreszcie ulegają obu-
marciu i resorbcji. Powyższe zjawisko uważa
Zarzycki (I72) za d6 pewne§o stopnia Samo-
obronę żywiciela, mianowicie reakcję,organizntu
na znaczny stopień zakażenia.

Larwy zdolne do zakażenia
Laru,y otorbione pozostają przez długi czas

żywe i zclolne do dalszego rozwoju, a tym samyn
do nowego zakażenia. Zdołaly one rozwinąć się
rv-, włośnie jelitowe w przypadkach podanych
przez Leuckarta po l0 latach, D amman a
po l11lz latach, Virchowa po |3l/z latach,
NewiIll]y'ego iTangla po 14 latach, Ba-
besa po 21 latach, Klopscha i Minden-
dorfa po 24 latach, Langerhansa po 31
latach, B ussego (17) po 40 1atach,

Larwy nieotorbione są zdolne do dalszego roz-
woju, jeśli są jtlż dostatecznie wykształccne
morfotycznie tj. wówczas, gdy zaczynają prze-
nikać do włókien mięśniowych. Larwy zbyt nło-
de, morfotycznie nie zupełnie wykształ,cone, nie
mogą rozwinąć się w przewodzie pokarmowym
żywiciela w postacie jelitowe (płci,owo dojrzałe),
a tym samym nie mogą wywołać zakażenia i gi-
ną po pewnym czasle.

Poglądy na zdolność zakażenia rrieotorbionych
1arw są niezgo,dne. Fiedler i Oster-
t a g ( t09) uzależniają zdolność larwy do zakaże-
nia od jej wi:lkości; według tych autorów 1arw'y
nie posiadające co najmniej 0,5 do 0,6 mm dłu-
gości nie mogą rozwinąć się w postacie płciowo
dojrzale (wlośnie jelitowe) i tym samym nie mo-
gą wywołać zakażenia nov/ego organiznu. P a-
genstcher zdoła! wywołać zakażenle ma-
teriałem zawierającym larwy w l8 dni, Pock-
randt w 16 dąi, O,stertag w 12 do 15
dni, a Hemmert-Halswick w 17 dni po
skarmieniu zwierzęcia do,świadczalnego, mięsem
zawierającym oto,rbione larwy. Badania T r a-

wińskiego (153) wykazaly, że larwy zwtasz-
cza w 19 do 2l dni po dokonanej invłazli, rv któ-
rym to okresie w znacznej ilości przenikają do
włókien mięśnio,wych, posiadają pełną zdolność
do dalszego zakażę.nia, co potwierdzili także
Hemlriert-Halswick i Schónberg.

Odporność |arw na czynniki
zewnętr zne

Otorbione 1arwy włośni są dosyć ,odporne na
działanie czynników zewnętrznych. W mięsie
gnijącym pozostają one ptzez długi czas

i Buggego mięso zawierające larwy otor-
bione Żaóhowało zdolność zakażenia po 250-dni,o-

(włośnie jelitowe).

okolo ł6O"C.

cia ewentualnie zawartych 1arw. Sposób ten nie

wiński stwierdzili w mrożonym migsie amery,
kańskim żywe larwy zdolne do dalszego rozwo-
ju. Prz_vpadki te tłumaczy Ransom tym, że
nlięso mrozi się w skladach często w tempera-
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turze wyższej, mianowicie --l0"C, która nie jest
wystarczająca do, zabicia 1arw. Hentnert-
Halswick i Brrgg: stwierdzili, że tenrpe-
ratura -10'C do-15'C zabija larwy w mięsie
po około 20 dniach. Według Augustina (4)
suro,we li,tięso wieprzowe zakażone larwanli włoś-
ni, jest nieszkodliwe p0 zalIrożenfu prze 2 godzi-
t-ty w temperaturze -35'C, rveclług L ó r i n c z a
i Nelnesćri'ego (89) -30'C, Blai-r
i Lang stwierdzili, że ]ąlryy ginQ w lnięsi:
świńskinr przy naglytlr oziębieniu tllięsa do ten-
peratur1, --lr7"C przez 72 godzirll,.

Działanie so1 a ll k i (pekiowanie) na iarw1,
zależy rveclług O s t ert a ga od stdprlia ich roz-
rvoju oraz od grubości kawałków tlięsa. Według
Blasiusa (11) larw)l 29512ją zabite ril cictl-
kich kawałl<ach nlięsa po 6 tygoclniach peklowa-
nia, w grubszych kawałkach po 6 miesiącach.
Gerlaclr stwi:rdził żywe larwy w llligsie po
2 nriesiącach działania so,lanki. C o l i lr lyvaża
solankę 130/o, J u n ack B do l00/o jako llajlepiej
nadającą się clo zabicja lzrrw, Dzjalanie solanki
na larrvy rv ro,ztllaltyllt oltresie lozwoju ilustru-
ią wyniki doślviadczeń S ii s s k in d a; larwy
6-tygorlniowe zalvarte ."ł, 2 clll grubych lvycin-
kach rlrięsa zginęły w solance, której zawartość
soli wvnosiła ll20 części wagi rnięsa, w czasie
od 7 do 14 dsli, gdy zaś zawartość soli została
zdu,ojona w czasie ocl 3 clo 7 clrli; lv rvycinltach
rlięsa 1,7 clrr grubyclr, peklor,vallych lla sucho
soią kuchenną w ilości odporviadającci Il20
części rvagi rrlięsa, laru,y 6-tygoc_lniorve ginęly pc
25 do 30 dniach, przy zdwojclnej zawartości soli
pollliędzy 3 a 7 drliern; larwy 10 tygorlrriow? za,
warte w \^,ycinkach nięsa 2,2 cln grubych ginę-
ly porłięclzy 25 a 30 dnieln, przy zdrvo,jonej za,
wartości soli ponriędzy 3 a 7 dniem. Przy pe-

klolvanitt nTięsa w silniejszytrt roztwolze solanki
(l00i0) wiek larw nie odgryu,a 1-oli, gdy chodzi
o czas ich zabicia, natomiasit lv slabszyt1,1 roztwo-
rze solanl<i (50/o) rnłode larwy giną pręrizei, niż.
starsze. W więk.szyclr kawałkach lnięsa larrvy
nlogą utrzymywać się w stanie żyrvylll nawet prl
30-dniowym działaniu 200/u solanki (Kuppe1-
ln a yer - B0), tak samo też w mięsie peklowa-
llynr, któr:go zawartość so]i wynosi clo l30/o.

Lórincz i Nem:sóri (89) badali dzia-
łanie roztworórł, o,d 0,9 do 120lo soli kuchennej,
sacharozy, glukozy, gliceryny i alkoholu ety1o-
wego na larwy wło,śni, otrzymane z mięśni
szczurów sztuczni., zakażonych i stwierdzili, że
obutnarcie larw w hypertonicznych roztrvorach
tych stlbstarrcji nie jest jeclynie następstwem
działania salllego ciśnienia osnrotyczlrego; larwy
żyly o wielc dłuzej w roztlvorach gliceryny, alko-
hoIu etylorł,ego i soli kuclrennej o stosrtnkowo w1l-
,sokill stężerriu (rviększe ciśitienie oslnotyczne),
niż w barciziej rozcicńczonych roztworach glu-
kozy i sacharozy', Zwiększenie odporności larw
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w środowisku o większym ciśnieniu osmotycz-
nym odnoszą autorzy do mniejszego ciężaru
drobinowego ciała rozpltszczonego.

Wędzenie nie upośledza żywotr-rości larw,
o cz},1,11 śrviadczą liczne przypadki włośnicy po
spozyciu sur,owych, wędzonych przetworów
lnięsnych, m. i. epidemia w Sztutgarcie (70 osób
zachorowało,, B umarło) po spoży,ciu surowej ,

słabo peklowanej, wędzonej szynki niedźwie-
dzja (Ostertag) oraz w r. 1955 epidemia
w P,ołsce po spożyciu kiełbas sporządzonych
z tllięsa dzika, zakażo,nego 1arwatni włośni.

\!ysuszenie porvoduje śnrierć larw p0
ki]ltu dniach u, cienkich skrawkach (2 do 3 tnlll)
ll-tięsa. Larwy zawarte w większych kawałkach
rnięsa, poddanego wysuszeniu, pozostają w sta-
nie żywl,t11 przez ktlka mi:sięcy.

Na dzialanie soku żołądkowego larwy

łądkowego
Badania Trawińskiego nado, ą

nieotorbionych 1arw nadzia u

żołąclkowego wskazują na nrożliwość a

dou,iska od kilkunastu godzin do kilku dni) prze,
ntka przez otwór gębolv! do wnętrza ciała i po-
u,oduje trawienie narządow wewnętrznych. Jeśli
zakażenie żywiciela nieotorbionymi larwami
nie nastąpi, nie należy tego odnieść do dzia-
łania na trie soku żołądkowego, Iecz do nie
całkowitego, morfotycznego ich rozwo,ju lub zbyt
silnego m dzialania e-

wodu pok (patrz da e-

otorbicłre dporne na ej
tenrperatury. Z odnośnych badań Z u ck e-
r a (l74) e giną aturze
ł8'Cpo ,3w oCdo
-4'C po . Wraż ionycłl

larw na p zależy d pro-
centowej zawartości soli ,uv mięsie pekl,owanym
(Kasprzak - 69); granicę wytrzymałości
1arw stanowi zawartość 9,50/o ,soli w mięsie, po-
wyżej tej granicy ulegają one zabiciu. Dtlżąwraż-
lirvość wykazują larwy fla działanie pronlieni
Ęentgena in uitro; w doświadczeniach s e ll r a-
d a nie zdołały one po, przeobrażeniu w posta-
cie jelitowe wydać potomstwa, a w doświad-
czeniach Evansa, Lewisa (86) i Sulki-
n a przekształcily się wprawdzie w postacie je-
litowe, jednak zarodki w ciele zapłodniony,ch sa-
trric nie zdo,łały rozwinąć się. Larwy wystawio-
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ne na dzialaniz promieni pozafioletowych nie
rozwtjają się w postacig jelitowe (Stevens).
Promienie gamma działalą podobnie jak pro-
mienie Rentgena (Comberg i Gould).

Włośnie u zwierząt
Spośród zwierząt uważa się świnię za zwie-

rzę ulegające najłatwiej zakażeniu włośniami.
W Polsce Ter1 ecki (150) stwierdził w r. 1934
epizootię włośnicy u świń, mianowicie na 36 ubi-
tych sztuk z jednej miejscowości było dotknię-
tych larwami rvłośni 24 sztuk. Niektórzy bada-
cze identyf ikują nawet włośnicę z chorobą swoistą
śrviń, co nie jest słuszne. Swinie zakażają się
wło,śniami na ogół trudniej, niż niektóre inne
zwierzęta, jakkolwiek włośnica występuje u świń
zwlaszcza w niektórych krajaclr bardzo często,
np. w Stanach Zlednoczonych Ameryki do 60/o
(według Blumera).
W Po,1sce stwierdzano włośnicę w okresie

międzywojennym przeciętnie w ilości 0,05 do
0,Itio/o u ubitych świń (najwięcej w wojewódz-
i,nvie warszawskim i białostockim), w o,statnich
latach powojennych przeciętnie 0,040/o.

Odnośne badania Trawińskiego (153)
wykazały, że jady wytwarzane prz=z larwy włośni
i pref ormowane wewnątrz torebki otaczające1
larwy we włóknie mięśniowym, po strawteniu
torebki w przervo,dzie pokarmo,wym zakażonej
świni, powodują wzmożoną perystaltykę jelit,
w następstwie której znaczna ilość rozwlrriętych
włośni jelitorvych może wydostać się z kałem na
zewnątrz. Dotyczy to także zwierząŁ doświad-
czalnych (króliki, świnki morskie, białe szczury) ,

iecz w mniejszyn stopniu. Dlatego też, w celu
uzyskania pewnego, ,sztucznego zakażenia ma,
teriałem zawierającym otorbione larwy, na|eży na
I do 2 godziny przed skarmieniem zadać zwie-
rzęciu nalewki opiumowej w ilości zależnie od
gatunku zwierzęcia.

W warunkach natut,alnych świllia musi spo-
i aby doszło znacz-
a nie natrafi ak na
, wlgma może
ć ilku tysięcy iadczy

o tym ilościowy stan 1arw, stwierdzany u świń.
l tak rv l g mięsa świni dotkniętej włośnicą
stwierdzili Leuckart 1500, S chum an 3961,
B ó h m (15) 10,000-12,000 larw. We wszystkich
mięśniach świni wykazaii ogółem Schr9.yer
63.162.000, a Schumann i Ludwig
l58.400.000 larw. Maass (9l) stwierdził
u świń sztucznie zakażonych włośniami na-
stępującerozmieszczenielarw w 1 g mięśni:
u świń zakażonych ilością l000 otorbiony,ch larw
w filarach przepony 2B0 do 3B0, w mięśniach
żuchwy 120 do 340, w mięśniach klatki piersio-
wej 60 do 320, w mięśniach uda 100 do 360,
w mięśniach brzusznych 100 do 320, w mięśniach
krtani 160 do 2B0, w języku B0 larw; u świń
zakażonych ilością 5000 otorbionych larw w fi-
larach przepony l160 do 1320, w mięśniach

żuchwy 300 do 470, w mięśniach klatki piersio-
wej 460 do 500, w mięśniach uda 620 do 680,
w mięśniach brzusznycłr 380 do 660, w mięśniach
krtani 340 do 3B0, w języku 660 do 860 larw.

Naturalne zakażenie zdarza się także u psów
i kotów (patrz wyżej) , dziczyzny (dzik, liś, bóbr,
tchórz, kuna, łasica, borsuk, niedźwiedź) oraz
u gryzoni (szczllt, mysz). W sposób szluczny
można zakazić świnki morskie, króliki, małpy,
bydło, owce i konie. Do badań doświadczalnych
nadają się zwła,szcza szczury białe, króliki
i świnki morskie. Szczury mogą ulec zakażeniu
bardzo małą ilością larw, na ogół mntejszą, niż
świnki morskie. Doerr i Menzi (32) zdo-
łali wywołać zakażenie szczura już 3 larwarni
a świnki morskiej l0 larwami. Podobne wyni-
ki otrzyrnał także Matof f (95, 96).

U ptaków stwierdza się w przypadkach zaka-
żenia naturalnego tylko włośnie jelitowe.
Doerr i Schmldt (33) zdołaliudrobiudrogą
śródmięśniowych wstrzyknięć spowodować wni-
knięcie zapłodnionych samic włośni do włóki:n
nrięśniowych oraz,otorbienie wydanych przez nie
1arw, nato,miast nawet po, bardzo, obfitym skar-
mianiu drobiu mięsem zakażonym larrvami nie
stwierdzili larw w mięśniach; ilość wlośni jeli-
towych w przewodzie pokarmowym była bardzo
mal; w pbrównaniu ze zwięrzętami ssącymi.
August-ine (4) zakaził pisklęta włośniami.
P a it o v stwierdził u gołębi odporność na zaka,
żenie wlośntami jelitowymi i Iarwami. _Ulemne
wyniki zakażenia mięsni drobiu larwanli Łłlmaczą
Doerr i Schmidt (J3) trz iwoś-
ciani: larwy nie przedosta.lą się krwi,
giną w krwi lub nie mogą opuści rwio-
nośnych.

U ryb można doprowadzić larwy tylko do roz-
woju włośni jelitoriych; w mięśniach nie stwier-
dzóno larw nawet przy zakażenil sztucznym
(Kocyłowski, Gau gusch). Trawiński
(tSO) wykazat, że larwy wł dzone
clrogą wstrzyknięc śróomięśni mor-
skim (w akwarium instytutu znego
w 1vlonaco) pozosta.lą w pobliżu wejscia w sla-
nie żywym do około 2 tygodni, po czym giną
i ulegalą rozpadowi i resoroc.li. Nteodpowi:dnie
warunt<l bytclwania larw w mięśniach ryb są
m. i. prawdopodobnie także następstwem niskiej
tempeiatury środowiska. Badania I(ocyłow-
s k ie g o, wykazały, że u ryb czynnikiem hamu-
jącym przedostawanie larw do włókien mięśnio-
nych 1est brak w przewodzie pokarmo,wym
kosmków oraz gruczołów Lieberkrihna, do któ-
rych zapłodnione ,samice włośni jelitowych
mogły,by przeniknąć i wydać potomstwo.

Zakażenie gadów tylko postaciami jelitowymi
uzyskal Neumann. Gonju wywołał szlucz,
nie u salamandry oto,rbienie larw w mięśniach
w wyższej temperaturze. Doświadczenia G a u-
gu s ch a (47, 48) dotyczyły możliwości sztlscz-
nego zakażenia wło,śniami żab, raków i aksolotli;
we włóknach mięśniowych żab wystąpiły larwy
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włośnie u ludzi
Włośnica u ludzi wysiępuje na całej kuli

ziemskiej. W Europie n,otowano w drugiej poło-
wie XIX wieku liczne epidemie obejmujące do
kilkuset schorzeń z |icznymi zgo,namt jako na-
stępstwo braku w tym czasie u}zędowych prze-
pisów przymuso,wego badania mięsa w,ieprzowego
na o,becno,ść larw włośni. Włośnica zdarza się
w poszczególnych krajach częściej, niż do,ciera
do wiadomości lekarzy. U wielu o,sób bowi:m
wywołuje ona objawy podobne do innych chorób
(patrz dalej) lub też przebiega w postaci zbyt
łagodnej. Włośnicę stwierdza się zazwyczaj
dopiero wówczas, gdy występuje w postaci epi-
demii. Poj:dyncze przypadki bywają ,często nie
razpoznawane. Swiadczą o tym dane statystycz-
ne odnoszące sig do stwierdzania larw włośni
w mięśniach osób zmarłych wskutek innych scho-
rzeń, zwlaszcza w mięsistej części przepony
przy zastosowaniu metody trawienia wycinków
mięśni (patrz dalej),

Wiele przypadków włośnicy z.darza się
w Niemczech z powodu zwyczaju spożywania
mięsa siekanego w stanie surowym. Największe
epidemie notowano w następujących miejsco-
wościach: Hettstadt w r. 1863 ze l60 schorzenia-
mi i 28 zgo,nami, z tego 64 wskutek powikłań
płucnych, w Hedersleben w r. 1865 z 337 schorze-
niami i 101 zgonami, w Halberstadt w r. 1867
ze l00 schorzeniami i 2a zgonalni, w Linden
w r. IB74 z 400 schorzeniami i 40 zgonami,
w Braunschweig w r. 1BB2 z 254 schorzeniami
i 66 zgo,nami, w Ermsleben w r. 1BB3 z 403
schorz:niami i 66 zgonami, w Unterhemsdo,rf
w r. l8B7 z 170 schorzeniami i 26 zgonami,
w Oberkune,nwalde w r. 1B8B z 235 schorzenia-
rni i 34 z,gonami. Pró,cz tego zdarzyły się
mniejsze epidemie włośnicy w Hoidelbergu
w r. 1862, w Hannow3rze w r. 1864, w Dreź-
nie w roku 1865 i w Erlangen w roku 1870,

Z zestawienia Stilesa, Wardella i Ha-
s a lla wynika, że ad r. 1860 do r. 1BB0 zacho-
rowało ogółem na wlośnicę 8,491 osób, w tym
zmarło 513 (6,040/o), a od r. 1881 do 1986 za.
chorowało 6,326,o,sób, wtym zmarło 31B (5,020/0).
Od r. 1900 do 1930 n,otowano następujące więk-
sze epidemie: w Homberg w r. 1930 ze 139 scho-
rzeniami, w Erlangen w r. 1922 ze 100 schorze-
niami, w Karlsruhe w r. 1923 ze 150 schorz:nia-
mi i l zgo,nem (0,7olo) oraz w Stuttgarcie
w r. 1930 z BB schorzeniami i 12 zgonami
(l3,60/o) po spożyciu wędzonej szynki niedź-
wiedzia.

W Hiszpanii zdarzyły się większe epi-
demie włośnicy \l/ miejsoowościach Marcia
w r. 1900 (zacho,rowała 227 ,osób, zmarło 11),
w Alzar w r. 1914 (zachorowało 69 osób, zmar
ła |) ,oraz w Cordobie w r. 1915 (zhchorowało
l45 osób, zmar\d 17).

W B el gii w miejscowości Herstal w r. 1893
zachorowało 47 osób, z których zmarło, |2.

W Czechosłowacj i zdarzyły się po
pierwszej wojnie światowej dwie większe łpide-
mie; zachorowało 3BB osób, zmarło 24 (J i r o-
vec).

W U.S.R.R. w Kijowie zar:jestrowano w la-
tach 1929 do 1932 - 4I4 przypadków włośnicy
(Ka l 1 usz-67),
W Aneryce włośnica stanowl duży prob-

lem (Ha1l i Col1ins). Według tych autorów
10 do 200/o ludności do,rosłej w Stanach Zjed-
noczonych jest zakażonych włośniami, Na konfe-
rencji w sprawie włośnicy w Chicago w roku
1952 stwierdzono na p,odstawie objawów klinicz-
nych oraz badań sekcyjnych, że co szósty Ame-
rykanin jest zakażony włośniami; jest to liczba
obejmująca 25,000,000 ludzi, do których dochodzi
rocznie 350,000 nowo zakażo,nych. Wśród wido,cz-
nych objawów klinicznych zapada r,ocznie około
l6,000 o,sób, z których 50/o umiera (cyt. według
F. Lórincza i L, Nemensóri'ego-89)
Wiele przypadków poznaje się dopiero przy
sekcji przez zastosowanie metody trawienia
larw włośni z wycinków przepony osób zmar-
łych, o czym świadczy odnośne zestawienie
Goulda. (c. d. n.)
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Usadowienie rzęsistka bydlęcego (Trichomonos bovis)
w narządach moczopłciowych bu haja

z Wojewódzkiego Zakładu Higieny Weterynaryjnej Stalinogród
Kjerownik: Doc. dr .I. SZAFLARSKt
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.Zarazę rzęsistkową stwierdził w Polsce po raz zu, znajdując około I0 do 20olo zaka.
ĘiiYęry O1b.rycht.(1936),p9 czyy Bulik hajów. DuŻÓ również nasilenie zarazy
(1938) a w okresie okupa,cji M a rek (1945) ej itwierdziliśmy na licznym materialÓ
W_okresie powojennym Jaśkowski (1950, wwojewództwiestalinogiodzkim a-także ubu-
1954) stwierdził jej szerokie ,rozprzestfzenienie hajów badanych na teienie województwa kra-
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